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Ukraina. Podstęp NKWD
Urodziłem się w 1947 roku na Ukrainie. Tata był z Lublina. Uciekł w czasie wojny na 

tereny zajęte przez Związek Radziecki i tam próbował żyć. Po roku Sowieci ogłosili, że 
doszli do porozumienia z Niemcami i że ci, co uciekli, mogą wrócić. Ojciec w 1940 roku 
chciał  wrócić ze Lwowa do Polski,  do Lublina, tu do rodziny. A to okazało się pułapką 
NKWD. Tata przypadkowo spotkał jakiegoś kolejarza, który mu powiedział, żeby on nie 
przychodził jutro, kiedy mieli niby to wracać do Polski. Tata przyszedł do domu, do swojej 
rodziny, kolegów tam we Lwowie i powiedział ludziom: „Słuchajcie, spotkałem kolejarza i 
on  powiedział  »Nie  jedźcie!«”.  Wtedy  wszyscy  mu  powiedzieli  „Bożewilny!  -  wariat  -  
Słuchasz jakiegoś nieznajomego kolejarza”. Tata nie poszedł. Wszyscy pozostali – to była 
i rodzina, i koledzy – jakieś 15 osób, które uciekły razem z Lublina w 1939 roku, a w '40  
już się stęsknili za rodziną i chcieli wrócić, więc jak tylko pojawiła się ta możliwość, zapisali  
się na powrót i poszli na ten pociąg. Ale to była pułapka NKWD – zabrali ich do rąbania  
lasów pod Archangielskiem. Tata był jedynym, który uwierzył temu kolejarzowi i on zdołał  
uciec od tego losu. Później tata póki mógł, póki nie wybuchła wojna w Rosji, posyłał im 
paczki  z  cebulą,  bo okazuje się,  że jest  tak:  jeśli  się  nie  je  witaminy C,  to  zaczynają 
wypadać zęby. 

Ponieważ  NKWD wiedziało,  że  część  ludzi  zapisanych  na  listy  do  wyjazdu  nie 
przyszła do wagonów, zaczęli ich szukać. Tato ich uprzedził. Poszedł dobrowolnie zapisać 
się  do  pracy  w  kopalni  w  Donbasie.  Pojechał  do  pracy  w  Donbasie,  ale  jako  wolny 
człowiek.  To  jest  zupełna  różnica  –  niby  mała,  ale  jednak  różnica,  bo  ty  ile  chcesz, 
pracujesz, a potem nie chcesz, nie pracujesz. To nie to samo, jakby ciebie wywieźli do 
lasu. Jego wszyscy krewni przebywali pod Archangielskiem do 1945 roku, do końca wojny 
rąbali lasy.  
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